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Gospodarczy front 8 państw GM9ri0» ™ ^ M
Ż Ś , » i m * m 

z Polska u czele 
Wziś zbierają się w Warsza-[ silenia międzynarodowego. Ona 

wie delegaci Bułgarii. Czecho-1 dała też przed 2 laty inicjatywę 
Słowacji, Estonii, Jugosławii, | do zblokowania się państw rol-
Łotwy, Rumunii i Węgier na 
obrady. stałego komitetu stu-
djów gospodarczych państw 
rolniczych Europy środkowej : 
wschodniej. 

Geneza tych obrad jes* nastę­
pująca. Dwa lata temu, w sierp­
niu r. 1930 po raz pierwszy ze-
brmła sie konferencja państw 
rolniczych, postanawiając do­
roczne dalsze zjazdy i ustano­
wienie stałego komhetu srudjów. 
W roku zeszłym konferencja 
obradowała w Sofii, zaś stały 
komitet wielokrotnie zbierał się 
w Bukareszcie, Belgradzie, Ge-
tewie . 

Obecny zjazd jest następ­
stwem uchwały konferencji w 
Lozannie, postanawiającej ukon­
stytuowanie specjalnej komisji, 
któraby ustaliła środki odbudo­
w y gospodarczej i finansowej 
Europy środkowej. Komisja ta 
rozpoczyna pracę już 5 wrze- i 
śnią w Stressa 

niczych i ona też staje na czele 
akcji obecnej. Obrona specy­
ficznych interesów gospodar­
czych państw rolniczych wobec 
przewagi gospodarczej państw 
uprzemysłowionych bogat 

PARYŻ 23.8. — Obrona zabój­
cy prezydenta Doumera — Gor-
gułowa zwróciła się do prezyden­
ta republiki Lebruna o ułaskawię 
nie skazanego. Obrona podkreśla 
że nie należy posyłać na szubie­
nice wariata. Gorgułow w istocie 
robi wrażenie szaleńca. 

Twierdzi on, że jest zielonym 
prorokiem, który głosi zieloną re 

szych w kapitały, wymaga nie-|ligje naturalistyczną. 
tylko ścisłej współpracy, lecz j PARYŻ 23.8. Minister spra-
również i gruntownego przygo- i wiedliwości Renoult zajęty jest 
towania. ) badaniem raportów prezesa są-

To właśnie jest celem dzisiej-1 du apelacyjnego i prokuratora 
szego zjazdu warszawskiego, 'generalnego w sprawie procesu 

Gorgułowa, aby przesłać je, t. 
zw. „komtsji ułaskawień". 

Dokumenty w tej sprawie 
składają się z 30.000 stronic ma­
szynowego pisma. 

Opinja komisji ułaskawień 
przekazana będzie prezydento­
wi "Lebnin, który wyda decyzję. 

PARYŻ. 23.8. Adwokat Geraud, 
obrońca Gorgułowa, złożył w mi­
nisterstwie sprawiedliwości prośbę 
o rewizje procesu, opierając sie na 
rzekomem pogorszeniu sie stanu 
umysłowego skazanego oraz na li­
stach dwóch lekarzy chorób umy­
słowych. 

Bojówki hitlerowskie hulają 
w woirtem mieśfie Gdańsku 

GDAŃSK 23.8. W sobotę wie-' przechodniów wielłdemt iefeziiemi 
czorem w Sopotach na ul. Elżbiety I kluczami i hakami. 
około 40 komunistów napadło na| Na Nowym Rynku w« Wfjesz-
7 hitlerowców, raniąc 2 z nich. : czu odbyła się druga manifestacja, 

W odwet za to w niedziele gdzie przemawiał przywódca hit-
około godziny 12-ej w dzielnicy ro- lerowców poseł do parlamentu 
botniczej na placu Hakelwerk ze- rzeszy, zaznaczając, że już w naj-
brały się umundurowane bojówki bliższym czasie narodowi socjaii-
Wtlerowskie w sile kilkuset ludzi, ści obejmą władzę i zapowiadając 

Bojówkarze hitlerowscy zaczęli bezlitosną walkę z przeciwnikami 
prowokować ludność robotniczą, „brunatnych żołnierzy". 
zrywając odznaki socjalistyczne i 
napadając na przechodniów. 

Następnie udano się pochodem 
do Wrzeszcza (Langfuhr), gdzie 
powtórzyły się prowokacje hitle­
rowców, przyczem członkowie bo­
jówek przy bywaniu odznak bW 

Pomniki rewolucyjne w Niemczech 
po wyroku skazującym na śmierć 5 zbirów hitlerowskich w Bytomiu 

Następnie pochód udał się do 
Brzeźna (Brosen) do Nowego Por­
tu (Neufarwasser). gdzie kilku hit­
lerowców rzucito się na pewnego 
żyda, bijąc go i kalecząc w strasz­
liwy sposób. 

Wracając z Nowego Portu, de­
monstranci napadli na 16-letniego 

, członka organizacji socjalistycznej 
młodzieży, bijąc go pięściami i że-
laznemi kluczami. 

Surowy wyrok sądu specjaJ-1 poświęca obszerne artykuły-tej 
nego w Bytomiu przeciw 9-ciu sprawie. 
szturmowcom hitlerowskim, któ Omawiana jest kwesrja, czy 
rzy w Potempie zamordowali I wyroki zostaną wykonane, 

. robotnika Piechucha — wywo-1 w z g ięd. n ie , czy też rząd pruski, 
e Włoszech, i L3*,^ Niemczech niezwykle głę-!jako instancja miarodajna, zde­

cyduje się na skorzystanie z 
przysługującego mu prawa ła-

mtt obecnie uzgodnić swe stano- "tyczne. 
5 * » ; c . J i ^ w ™ , : „ A Juz bezpośrednio po ogłoszę wisko i stąd obecny zjazd. 

Dzisiejsze rozmowy delega­
tów 8 państw odbywają się w 
zgoła odmiennej koniunkturze 
psychologicznej, niż przed 2 la­
ty, w pierwszym okresie kry­
zysu gospodarczego. Na czem 
polega ta różnica? Otóż wtedy 
niemal wszystkie państwa i rzą­
dy były przekonane, że kryzys 
da słę zwalczyć za pomocą we­
wnętrznych środków, przez sa­
modzielne zarządzenia, doty­
czące każdego państwa z osob­
na, przez represje, restrykcje. 
odgrodzenie się, bariery, u-
irndnietiia wzajemne. Dziś środ­
ki te zostały wyczerpane, a ni­
gdzie przesilenie nie zostało o-
pasfwańe... Bo identyczne środ­
ku >tosowane równocześnie pra­
wie przez wszystkich, paraliżo­
wały się wzajemnie, a przez za­
tamowanie wymiany handlo­
wej pogłębiały bardziej jeszcze 
kryzys. 

Dlatego też musiał nastąpić 
zwrot — i to w kierunku współ­
pracy i porozumienia międzyna­
rodowego, prób opanowania 
kryzysu przy pomocy środków 
solidarnie stosowanych. 

Wyrazem 
uchwała w u>zann;e — i jest 
dzisiejsza konferencja w War­
szawie. 

Polska od samego początku 
akcji, a więc już w sierpniu 1930 
Zadokumentowała swą goto-

niu wyroków śmierci na 5-ciu 
hiderowców doszło w gmachu 
sadu i na ulicach Bytomia do bu­
rzliwych scen. 

Obecny na sali przywódca 
sznrnnówek śląskich por. Hekies 
opuszczając salę. zawołał: „Wy­
rok ten jest sygnałem, który po­
ruszy całe Niemcy". 

Po wyparciu hitlerowców z 
gmachu sądu, umundurowani na­
rodowi socjaliści uformowali po­
chód, na czełe którego postępowa 
ły formacje hitlerowskie, przyby­
łe samochodami ciężarowemi z 
Wrocławia. 

Z największym wysiłkiem sta­
rało się wzmocnione pogotowie 

ski, bowiem od wyroku sądu 
specjalnego niema odwołania, 
przewidziana jest natomiast mo­
żliwość wznowienia rozprawy. 
Obrońcy skazanych zapowie­
dzieli postawienie odnośnego 
wniosku. W tym wypadku no­
wa rozprawa odbyłaby się już 
przed właściwym sądem zwy­
czajnym. 

Komisarycztiy rząd pruski w 

o * o 

najbliższych .dniach ma podjąć 
decyzję co do zastosowania pra­
wa łaski. 

* 
Najsilniej oczywiście na wy­

rok bytomski zareagowała par­
tia narodowo - socjalistyczna. 

Hitler wystosował do skaza­
nych depeszę treści następują­
cej: 

„Towarzysze moi! W obliczu 
tego potwornego, krwawego 
wyroku łączę się z wami w u-
czuciu bezgranicznego przywią­
zania. Wolność wasza od tej 
chwili jest sprawą naszego ho­
noru, zaś walka przeciw rzą­
dowi, który dopuścił do tego 
wyroku — naszym, obowiąz­
kiem", 

Jedyne wyjście z sytuacji 
Nowe wybory w Niemczech na podstawie zmienione] ordynacji 

BERLIN, 23.8. TeL wł. — Na­
rodowi socjaliści zerwali roko­
wania prowadzone z centrum w 

™Kc£™ Yh ~ZrelT^Z-Ai' sprawie utworzenia koalicji w pohcyjie z bronią w Teku °Próz- p h Sytuacja gabinetu Pa-
s t d o S o W " *"* i p e n " SchfcSer skomplikowała 

n^JJw' r^ n u t , ™ «,».;„ .. i s i e d° tego stopnia, że rozwiążą-
u!^&££Z«?£\**Reichstagu uwaźane **za 
pełności sytuację. 

Na rozkaz komendanta sztur-
mówek. Heinesa, hitlerowcy od­jechali do Wrocławia na przygo 
towanych samochodach ciężaro­
wych, obwieszonych czerwonem 
płótnem i flagami szturmówek. 

Noc w Bytomiu minęła spo-
tego zwrotu byłajkojnie. Gmach sądu został obsa-

mie — i jest; dzony silnemi oddziałami poli­
cji, a po ulicach krążyły wzmoc­
nione patrole z karabinami. 

* 
W Berlinie wyrok sądu by­

tomskiego stanowi przedm.ot 
wość współpracy w każdej po- , bardzo ożywionych dyskusyj w 
ważnej próbie opanowania prze-i kołach politycznych. Cała prasa 

jedyne wyjście z położenia. 
Nowe wybory odbędą się nie-

o # o 

wątpliwie na podstawie zmienio 
nej ordynacji wyborczej, ponie­
waż przeprowadzenie ich we-
dtug obowiązującej ustawy nie 
zmieniłoby obesnege wkładu sił 
parlamentarnych. • 

Jako termin nowych wybo­
rów wchodzi w rachubę 6 listo­
pada b, t- I M Y ) 

Tennisowe mistrzostwa Polaki 

i Wielki strajk tkaczy 
w okręgi Laacask re 

MANCHESTER. 23A Wobec.' przemyśle tkackim 1 po upływie 
niemożności dojścia do porożu- roku właściciele przedsiębiorstw 
mienia pomiędzy przedstawicie- zaproponowaliby ponowne obnl-
lami właścicieli zakładów tkać- żenię płacy. (PAT) 
kich a przedstawicielami robot-- MANCHESTER, 23.8. Komitet 
alków, oczekiwane jest ogłoszę- porozumiewawczy pracowników 
nlestrajku w przemyśle tkackim przemysłu przędzalniczego i ro-
nrabstwa Lancashlre. ,botników tkackich przyjął wczo-

Strajk prawdopodobnie rozpo raj zaproszenie burmistrza z Man 
cznie się w sobotę. ebesteru do wysłania swych de-

Robotnicy są zdania, Iż zgoda legatów na zebranie, które odbyć 
z ich strony na redukcję zarób-'się ma jutro celem rozpatrzenia 

'w w niczem nie przyczyniła- możSwości dojścia do porozumie-
«!e do poprawy stosunków w n i a 

O * O 

Nowa zbrodnia „NordkomendsT 
•tdpaleiie dowestwa polskiego 

KATOWICE Z3S. Donoszą o be-l w drogiej części pokoju. Barow-
-srialskim napadzie hitlerowców nalscy nie odnieśli szwanku. 
JdOm rodziny polskiej. Barowskich, | Równocześnie bandyci podpalili 
'w Jamach na Śląskn Opolskim. dom mieszkalny i zabudowania 

- Synowie gospodarza Barowskie- gospodarcze Barowskich w kilko 

Na łamach „Volkische Beo-
baohter" ogłasza Hitler odezwę, 
zawierającą niezwykle ostry a-
tak na rząd von Papena, który 
przywódca narodowych socjali­
stów czym wyłącznie odpowie­
dzialnym za wyrok sądu by­
tomskiego. Wyroki te — oświad­
cza Hitler — ostatecznie zade­
cydowały o stanowisku narodo­
wych socjalistów wobec rządu 
kanclerza Papena. Nazwisko Pa 
pena zapisane zostało na kartach 
dziejów niemieckich krwią bo­
jowców narodowych. 

Odezwa kończy się oświad­
czeniem, że teraz rozpocznie się 
walka o głowy skazańców. 

-* 
W prasie paryskiej wyrok by­

tomski komentowany jest z 
wielkiem ożywieniem. Dzienni­
ki widzą w tym fakcie zapo­
wiedź nowego kursu, który jest 
bardzo ostry w stosunku do na­
rodowych socjalistów. Korespon 
denci berlińscy dzienników pa­
ryskich wyrażają w swoich de­
peszach przypuszczenie, że rząd 
pruski nie skorzysta z przysłu­
gującego rmi prawa łaski. 

Zakończeni kongresu 
eucharystycznego 

w Kooenhadze 
KOPENHAGA, 23.8. — Zamknięty zo 

stal tutaj kongres eucharystyczny. 
Szczytem uroczystości była Msza 

pontyfikalna, celebrowana w niedzielę 
przez kardynała Hlonda. W procesji 
brało udział dV6oh kardynałów. 10-ciu 
biskupów, 200 duchownych z różnych 
krajów europejskich oras ponad 10.000 
katolików duńskich, szwedzkich i pol­
skich. 

Popołudniu kardynał Hlond odprawił 
niesrpory dla polskichruczestnlków kon 
sresu, którzy przybyć z okolicy w licz 
bie około 1000. 

Pogrzeb 
b. kanclerza Austrii 

dr.. Jana Szobera 
. WIEDEŃ 23.8. Dziś" przed po­
łudniem odbył się uroczysty po­
grzeb b. kanclerza Austrji, pre­
zydenta policji dr. Jana Szobe­
ra. Kondukt żałobny z Votir-
kirche ruszył do wsi rodzinnej 
zmarłego, Besy, gdzie złożono 
zwłoki na wieczny spoczynek, 

Aparaty prof. Piccarda niezniszczone 
Określenie wyników naukowych potrwa mieś ąc 

BRUKSELA, 23.8. Prof. Cosyns, 
który powrócił do Brukseli po do­
konaniu wraz z prof. Piccardem lo 
tutu do stratosfery. zabrał sie na­
tychmiast do badań nad doświad­
czeniami zrobionemi w czasie lotu. 
Oświadczył on. iż nieprawda jest 
jakoby aparaty miały być potłu­
czone w czasie ladowamia balonu. 
Strzaskaniu uległo jedynie kilka 

termometrów, co do których spe­
cjalne środki ostrożności nie byty 
przeprowadzone. Wszystkie nato­
miast aparaty do robienia doświad 
czeń znajdują sie w jaknajlepszym 
sianie. Uczony zapowiedział, iż 
dla określenia rezultatów lotu po­
trzeba będzie jeszcze około mie­
siąca. 

Wczoraj na kortach Le«ji rozpoczęty został międzynarodowy turniej teniso­
wy o mistrzoatwo Polski. Na zdjęci stoją: Wereszczokowa (Lwttw), KJein 
(Czechosłowacja), YołknteTówna (Katowice), Oallay (Francja), Tloczyńskl 

Jędrzejowska (Kraków). 
O * O 

-go Wiktor i Ignacy często byti na 
-nawiani do wstąpienia do bojówki 
h tterowskiej. 
v'Za odmowę i przyznanie się do 
•rohkości postanowiono ich za-

rnordować. W tym cełn spro­
wadzono złożony z zamieis-

.cowych hitlerowców „Mordkoman-
fco" oraz zaprowadzono ich aż do 
.r <aa pokoju, w którym stale apari 
Ignacy i Wiktor Barowscy. 

Bandyci z .̂ Mordkomando" 
wrzucili d^rakoja granat ręczny, 

.który, na^BjŁ'.' 

miejscach. 
Płomienie tak szybko ogarnęły 

zabudowania, że Barowscy zaled­
wie zdołali nratować życie. 

Asi straż miejscowa, ani z oko­
licznych wiosek będących pod kie­
rownictwem hitlerowców nie po­
śpieszyły z pomocą. Alarmowano 
straże ogniowe w Bąkowie, Bora-
szowie i Kościeliskach, jednak na-
próżno. Nad Barowskrmi zlitowa­
li się sąsiedzi, dając tan tymcza­
sem dach nad głową. 

Ks. Biskup Przeździecki 
na audiencji u Papleia 

OTTA DEL VATICANO, 23.8.— 
W poniedziałek Papież przyjął na 
audiencji ks. dr. Przeżdzieckiego, 
biskupa podlaskiego, przewodniczą 
cego komisji mieszanej w sprawach 
konkordatu. 

Ks. biskup Przeździecki wraca w 
tygodniu bieżącym do kraju. 

Samobójstwo Polaka 
w Kanadzie 

p o * 6 * za«6d miłośni 
WiNKIPCa 23JS. — Z Warspits (Al­

berta) donoszą, it odebrał tam sobie 
zycio. wyitrzalem z karabinu Marcia 
Turowski, który przybył do Kanady w 
1926 roku le wsi Prochowce, poczta 
Buczacz, Małopobka. Denat liczył oko­
ło X lat. Pracował on nr okolicy • far 
merów od dwu lat, cieszy! «k oiólną 
sympatia, iwwodzalo mu się dobrze. Po 
wadem rozpaczKweso boku mi»* byt 
•awód miłoaoy. 

B. komisarz pol cii 
aresztowany «e Lwowie 

LWÓW 23.8. — Tel. w ł . — 
Aresztowano tu Aleksandra Wo-
łosowa, byłego komisarza policji 
w Warszawie. 

Stoi on ' pod zarzutem bez­
prawnego zbierania datków na 
Kalendarz poiicyjny. Wołosow 
naciągnął w ten sposób szereg 
osob. (W). 

Polski lot 
przez H szpanje l Portugalie 
LIZBONA 23&. W Alverca oko­

ło Lizbony wylądował wczoraj o 
godz. 8 wieczorem samolot pol­
skiej konstrukcji, pilotowany przez 
kpt. Knziana. Samolot przybył z 
Madrytu, pokonywując te prze­
strzeń w ciągu dwóch godzin. Pi­
lotowi polskiemu zgotowano na lot 
nisku serdeczne przyjęcie. Eska-
dryla wojskowych samolotów por 
tugalskich spotkała samolot w po­
bliża granic państwa. (PAT). 

196 godzin w powietrzu 
niezwykły rekord dura lotnitzek 

LONDYN. 23.8. Z Curtiss-
field donoszą, że dwie lotniczki 
amerykańskie Marilis i Thaden 
wylądowały po 196 godzinacn 

lotu, bijąc w ten sposób ó 73 go­
dziny kobiecy rekord wytrzyma 
łości. Zaopatrywanie samolotu 
w benzynę i żywność odbywało 
się w powietrzu. (PAT). 

Śmierć 2 lotników w płomieniach 
na dachu płonacl thaty wieśniaczej 

PONTE SAN PIĘTRO. 23.8. — 
Samolot prowadzony przez pilota 
instruktora Józefa Ciotti'ego z lot­
nikiem Ryszardem Januzzi'm na 
pokładzie, z aiewiadomych przy­
czyn spadł z wysokości 400 m. na 
dach chaty wieśniaczej w ipobliżu 

lądowiska i zapalił sie. Obydwaj 
lotnicy iponieśli śmierć w płomie­
niach, oraz spłonęła chata, powo­
dując spalenie sie dwojga dzieci i 
poważne oparzenie wieśniaków za 
mieszkujących. chatę. 

.S±t ' 

300 zabitych, 5.200 domów zburzonych 
katastrofalne skutk 

TEHERAN, 23.8. — Ostateczna 
Bóść ofiar ludzkich, w związku z 
ostatnią powodzią w Kermanie, u-
staloną została na 300 osób. W pro 
wkicjach Kermańskied i Farsalskiej 
zniszczonych zostało 5.200 domów. 

powodzi w Persji 
Połowa zbiorów w obu prowin­
cjach uległa zniszczeniu. Szach zło 
żył na ofiary powodzi 100.000 riałi 
z własnych funduszów. W całym 
kraju odbywa sie na ten cel zbiór­
ka dobroczynna. 

Wełna australijska w drodze do Polski 
Bawełna drożeje 

SYDNEY. 23.8. — Statkiem „Che , ŁÓDŹ, 23.8. — Nasakutek dalszej 
rrmitz wysiano 156 bel wełny au- zwyżki cen bawełny surowej ceny 
straUijskiej wprost do Gdyni. Jest | przędzy bawełnianej zostały pod­
ło pierwsza bezpośrednia większa wyższoiie w dniu wczorajszym o 
ek.*- - ia wełny australijskiej do • cent na kilogramie. 

Kawa brazylijska 
bez odbioredw 

PORTO AŁEORO, 23.8. — Donoszą I c n eksportowano 670 tysięcy worków, 
z Sao Paolo, it eksporterzy kawy są j cyfra poprostu Śmieszna, w porówna-
mocno zairiepokoleni, gdyż wywóz ka I nln z eksportem innych Ui. 
wv ulesl znttce fantastycziiM W czerw > 
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Rokowania Francji z Sowietami 
• sałade 

PARYŻ 23.8, — Francusko-
sowieckie rokowania o pakt nie­
agresji weszły w nowe aktywne 
stadium z chwila podpisania pol­
sko - sowieckiego układu o nie­
agresji 

Organ emigracji rosyjskiej 
..PosSedmja Nowosti" donosi, t e 
ambasador sowiecki Dowgalew-
skij otrzymał od swego rządu na 
stepujące dyrekcywy w sprawie 
rokowań: 

1) Rząd sowiecki wyrazi goto­
wość wznowienia z chwilą podpi­
sania paktu obietnicy zgłoszone; 
w 1927 r. w sprawie podjęcia 
spłaty przedwojennych długów 
rosyjskich. Uregulowanie tych 
długów nastąpi w ciągu 62-ch lat, 
doroczne transze wynosić będą 
60 mrłjonów rubli złotych. 

2) Rząd francuski zobowiązuje 
się usunąć natychmiast po podoi 
saniu paktu wszelkie przeszkody 
dotyczące dyskontowania weksli 
sowieckich przez Bank Francji, 
oraz udzielić gwarancji na prze­
ciąg 40-tu teł za kredyty w zwiąż 
ku z zamówieniami udzielane So 
wtełom przez firmy francuskie. 

3) Pakt nieagresji będzie uzu­
pełniony przez protokóły dodat­
kowe jak np. o wzajemnej nie­
agresji gospodarczej, oraz o wza 
lemriem niepopieraniu organiza-
cyj, które dążą do oderwania te­
rytoriów jednego z układających 
się państw, kit) też obalenia siłą 
{siniejących rządów w tych pań­
stwach, jak również, które do­
puszczają sie aktów leroru, prze 
ciwko obywatelom jednej ze 
stron. 

4) Rząd sowiecki domaga się 
notowania wewnętrznych poży­
czek sowieckich na giełdzie pa­
ryskiej. Obligacje sowieckie ma­
ją być zaopatrzone w certy fika­
ły złota. > 

W sprane Besarabji, stanowi­
sko Rosji sowieckiej nie uległo 
zmianie. Ambasador sowiecki 

wskfch 
Dowgafewskij miał oświadczyć 
rządowi' francuskiemu, że o ile 
Francja będzie uzależniała za­
warcie paktu nieagresji od zawar 
cia podobnego paktu pomiędzy 
Rosją a Runrunją. to rząd sowiec 
ki będzie domagał się ze swej 
strony przeprowadzenia plebiscy 
tu w Besarabji pod kontrolą ko- Ikowej i wschodniej. 
misji neutralnej. (ATE) I Na konferencji w Stresie 

Pu. Targowski. Rozę, Roman. Nowak 
z n a b i t a PoUU u kaafereacH « Stresie 

Zgodnie z uchwałą konferencji 
lozańskiej, zbierze się w dn. 5-go 
wrzeŚGia r. b. w miejscowości 
Stresa we Włoszech komitet, któ 
ry opracować ma dla przyszłej 
konferencji ekonomicznej wnios­
ki, zmierzające do odbudowy go­
spodarczej państw Europy środ-

wy-

siąpi z ramienia Polski delegacja 
w składzie prawdopodobnie na­
stępującym: senator Józef Tar­
gowski, dyr. departamentu eko­
nomicznego w min. rolnictwa dr. 
Adam Rosę, radca ekonomiczny 
M.S.Z. p. Antoni Roman i naczel­
nik wydziału w ministerstwie skar 
bu dr. Jerzy Nowak. 

Polscy Olimpijczycy wśród rodaków 
w Chltaoo, Buffalo I Filadelfii 

CHICAGO 23.8. — Dziś pol­
ska ekspedycja olimpijska opu 
ściła Chicago, udając się do Buf-' 
fallo. 

We wtorek nasi zawodnicy 
zwiedzą najsłynniejsze wodospa­
dy świata Nlagary. 

W środę drużyna polska bawić 
będzie w FHadelfji. a w czwartek 
w Nowym Jorku. Do Waszyng-

Lotnicy polscy w drodze do Paryża 
Start zawodników do drugiego etapu z wiecznego miasta 

Wczoraj o godz. 6 rano pierw­
sze samoloty, biorące odział w raj 
dzie międzynarodowym, wystarto 
waty z rzymskiego lotniska Litto-
rio do drugiego wielklezo etapu, na 
przelecenie którego mają czas dwu 
dni. Etap ten zaczyna sie w Wie-
cznem Mieście, kończy w stolicy 
Europy — Paryżu.-

Ponieważ start nastąpił wczoraj 
naro wszyscy lotnicy w myśl re­
gulaminu powinni przybyć najpóź­
niej dziś wieczorem do Paryża na 
lotnisko Orły. Niewątpliwie jednak 
czołowi zawodnicy zameldują się 
w stolicy Francji znacznie wcze­
śniej. już koło południa. 

Drugi ten etap ma charakter wy 
bitnie górski. Z Rzymu do Floren­
cji droga prowadzi przez Apeniny 
zachodnie, a następnie dwukrotnie 
przez Aby aż do Botm w Niem­
czech. gdzie zaczyna się już rów­
nina, ciajanaca sie aż do Paryża— 
końca owego punktu etapu. 

RZYM. 23.8. Dziś punktualnie o 
godzinie 6-ej rano z lotniska Litto-
rio rozpoczął sie start awjonetek. 
biorących udział w „challenge". 
Odprawiał awjonetkl osobiście ze 
nerał włoskich wojsk lotniczych. 

Awjonetki wypuszczono w 9-ciu 
grupach, odlatujących do 5 minut 

Pierwszy wystartował Niemiec 
Massenbach (A 6). drugi — Fran­
cuz Nicolle (K 6). trzeci — kpt Or­
liński (O 1). 

Niemiec Junek (E 2) uszkodził 
przy starcie piastę u koła i pozo­
stał w Rzymie. 

Orliński wystartował o godz. 

Stolica Brazylii w ogniu rewolucji 
M stroale staaa S M Pata 

LONDYN 23.6. Według wiado-j stronę powstańców, podczas gdy 
mości i różnych stolic amerykan 
akkb, w poniedziałek: miało wy-
bapmąć w Rto de Janeiro powsta­
nie. Roch ten posada ten sam pod­
kład. co ruch powstańczy w sianie 
Sao Paula Rząd brazylijski ogło­
sił stan oblężenia i po zaciętych 
walkach, w czasie których wiełe 
osób zginęło, zdołał opanować sy­
tuację w mieście. 

Według dalszych wiadomości. 
część marynarki miała przejść na 

armia jest w dalszym ciągu wier­
na rządowi centralnemu. Zycie e-
konomiczne na skutek ciągłych 
walk prawie zamarło. 

Powstanie w Rio de Janeiro wy­
buchło nieoczekiwanie. Odbył się 
wielki wiec po którym uformował 
się pochód. Na czele pochodu nie­
siono sztandar powstańców z Sao 
PaoJo. Przed ministerstwem pracy 
rzucono 2 bomby. 

6-ej. Bajan o 6-ej min. 10. Żwirko 
o 6-ej min. 15. Karpiński o 6-ej m. 
35 i Giedgowd o 6-ej m. 35. 

FLORENCJA, 23.8. — Uczestni­
cy międzynarodowych zawodów 

wali i wystartowali z Florencji 
miedzy godz. 7 m. 5 a 9 m. 20 ra­
no. 

Na tym pierwszym odcinku z 
Rzymu do Florencji, wynoszącym 

samolotów turystycznych wylado 233 kim.. odpadł jedyny lotnik ru-

Dz en polski w Chicago 
« .Śtule'0 z«y/t!estaa polskiego oreła" 

CHICAGO. 23.8. W Chicago 
odbyła się olbrzymia manifesta­
cja polska, nazwana „Świętem 
zwycięstwa polskiego oręża"'. 
Celem jej było upamiętnienie i 
uczczenie bitwy pod Warszawa 
oraz wymarszu kadrówki i po­
wstania armji polskiej. 

Stadion, obejmujący 25.000 
miejsc, był całkowicie wypeł­
niony. Odczytane zostało orę­
dzie Hoovera oraz list ministra 
Zaleskiego. Przemawiali: gene­
ralny konsul Zbyszewski, czło­
nek kongresu Hool, senator King, 

generał Rouppert, • oraz prezesi 
wszystkich polskich organiza-
cyj. 

Imieniem wychodźtwa prze­
mawiał cenzor Związku na­
rodowego polskiego. Świetlik, 
uwydatniając olbrzymie zasługi 
Marszałka Piłsudskiego dla dzie 
ła odrodzenia Polski oraz jej nie 
bywałego rozwoju. Publiczność 
z ogromnym entuzjazmem witała 
polską drużynę olimpijską, która 
była obecna na obchodzie. 

(PAT). 

W walie z polskością w zaprzyjaźnionej Łotwie 
cnebiene szkolnictwa polskiego 

DYNEBURG 23.8. Rada miejska 
w Dyneburgu postanowiła zlikwi­
dować jedna z czterech szkół pol­
skich. Dzieci ze zlikwidowanej 
szkoły zostaną rozmieszczone w 
pozostałych szkołach polskich w 
Dyneburgn. _ 

Po likwidacji szkoły pozostałe 
trzy szkoły polskie w Dyneburgu 

posiadać będą po 700 do 800 dzie­
ci, co ze względów higienicznych 
i pedagogicznych stoi w sprzecz­
ności, nawet z obowiązującemi 
przepisami szkolnemi na Łotwie. 
Władze łotewskie tłumaczą likwi­
dacje tych szkół brakiem środków 
materialnych. 

Nurmi o swoim następcy 
Lehtiaea—to ani fin. ani sportowiec 

GIEŁDA 
(MELBA WARSZAWSKA 

Dewizy. 
Belgia U4J0O: Gdańsk 17345: Holao 

dli 359.35, Londyn 3050—30.85: Niwy 
Jork 992. Nowy Jork (kabel) Ł925; Pa 
ryl 34.99; Szwajcaria 173/10. 

Papiery procentowe. 
3 proc pot. budowlana 35.90—26.15: 

T proc. pni stabilizacyjna 53.75—54.50 
—5100 (w proc.): 4 proc poi. inwesfy 
cyjna serjowa 104.40—10300; 4 proc 
pet. inwestycyjna 97.50—9700—97.50; 
4 proc państw poi. premiowa dolaro­
wa 46.50—4Ł60; 5 proc koawersyjna 
37.00: 6 proc poŁ dolarowa 5Ł50 (w 
proc): 10 proc pot. kolejowa 101.00 (w 
prac): 8 proc L. Z. Banki gosp. kraj-
94O0 (16148): 8 proc oWe. Banku 
goap. kraj. 94J» (16148): 7 proc U Z. 
Bańkii goto. baj. 83.25 (w proc); 

7 proc. obtic Barto gosp. kraj. S3.2S 
(w proc): 8 proc. L. Z. Banku rolnego 
94.00 (161 68); 7 proc U Z. Banku roi­
li ef o 83.35 (w proc): 7 proc L Z. ziem 
s te dolar. 5U00 (w proc): 4 i oół proc. 
L. Z. ziemskie 39.50; 5 proc L. Z. War-

"szawy 48.00; 
Akcje. 

Bank Polski 74JO—75.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Zyto 16.00—16.25. pszenica Jednolita 
26.50—ZIM. pszenica zbierana 2&00— 
26.50. owies Jednolity 17J00—18.00, o-
wies zbierany 16X0—17.00, Jęczmień na 
kaczę 16M—UJ0O. Jęczmień browarny 
17J0—18.00. groch polny Jadalny 2600 
—29.00. rroch VJctora 26.00—29.00. ma 
ka pszenna luksus. 45.00—50X0. pszen­
na 4/0 40.00—45.00. żytnia pytlowa 
31.00—33.00. tylnia sitkowa 24.00—26.00 
zyUri aruowa 23.00—23.00. 

CHICAGO 23.8. — Tel. spe­
cjalnego wysłannika — Zawody 
chicagowskie miały pikantny e-
pilog w łonie drużyny fińskiej. 
Oto postępek Lehtinena, który 
wycofał się z pojedynku z Ku-
socińskim, spotkał się z jedno-
myślnem potępieniem jego ro­
daków. 

Paaro Nurmi, który jest ciągle 

wyrocznią i najwyższym autory 
tetem fińskiej - lekkiej atieyki, 
oświadczył, i e zawiódł się na 
Lechtinenie, że me może uznać 
go za swego następcę, gdyż 
berło po nim musi oddać w rę­
ce Kirsocińskiego. 

Nurmi nazwał postępek Lehti-. 
nena niegodnym Fina i niegod-; 
nym sportowca. 

muński Paoana, występujący w 
barwach Aerokubu Niemiec. 

Samolot ie*o wskutek wady sil­
nika opadł w Qreve w okolicach 
Florencji, przyczem odniósł tak po 
waine uszkodzenia .ze dalszy lot 
na nim jest niemożliwy. Załoga sa 
mołotu wyszła z wypadku bez 
szwanku. 

Liczba lotników, biorących u-
dział w zawodach, zmniejszyła sie 
wiec z 41 do 31. Dziesięciu zawod­
ników wycofało sie bądź w czasie 
prób technicznych, bądź w czasie 
rajdu. 

Są to Anglik Carbery, Cramon 
i Junk oraz Rumun Papana (druży­
na niemiecka). Massot. Puget i Le-
beau (drużyna francuska). Angielka 
miss Spooner i Dema U (drużyna 
włoska) i rtm. Strauman (z druży­
ny czechosłowackiej). 

Jedynie drużyna polska, składa­
jąca sie z pięciu samolotów, leci 
dotychczas w pełnym składzie. 

tonu olimpijczycy nasi nie wy­
jeżdżają z powodu nieobecności 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Hoovera. 

W czwartek ekspedycja pol­
ska stanie w N. Jorku, w któ­
rym spędzi dwa dni i w sobotę 
wsiądzie na „Pułaskiego". 

Walasiewiczówna nie wyruszy 
razem z ekspedycja. Musi ona po 
zostać narazie w Cleyeland, aby 
zlikwidować wszystkie swoje 
;orawv rodzinne i wyjedzie do. 
Polski dopiero następnym okrę* 
tem „Kościuszko". 

Wogóle sportowcy polscy są" 
przeciążeni wizytami, przyję­
ciami oficjalneml. zaproszeniami 
skupień polskich. Otrzymuj* 
stosy depesz od wszystkich nie­
mal miast, do których zapra­
szają ich kolonje polskie. 

Naturalnie, nie mogą skorzy­
stać ze wszystkich zaproszett 

Za tiusześp-M Mościckiej 
nabcif listwo w Moskwie 

MOSKWA 23.8. W kościele 
polskim św. Piotra i Pawła w 
Moskwie odbyło się nabożeń­
stwo żałobne za duszę śp. Mi­
chaliny Mościckiej, małżonki 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Na nabożeństwie byli obecni 
członkowie i urzędnicy posel­
stwa polskiego oraz przedsta­
wiciele kolonii polskiej w Mo­
skwie. (PAT). 
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Pożyczka lozańska dla Austrii 
u<hwalona 2 głosami większości 

WIEDEŃ 23.8. Dziś przed po­
łudniem odbyło się ostatnie po­
siedzenie Tady narodowej przed 
feriami letnierrri. 

Na porządku dziennym znaj­
dowało się przedłożenie rządo­
we, dotyczące pożyczki lozań­
skiej, nad którem musiało się od 
bywać ponowne głosowanie z 

powodu sprzeciwu rady związ­
kowej. Umowa lozańska została 
uchwalona 82 głosami prze­
ciw 80. 

Tą samą ilością głosów został. 
odrzucony wniosek wielkoniem-
ców, domagający się urządzenia 
plebiscytu w sorawie umowy lo­
zańskiej. 

Tragiczna wycieczka kajakiem 
z Jastarni przez zatokę Putka do Heli 

JASTARNIA 23.8. Rybacy, któ­
rzy wypłynęli wczoraj Tano na po­
łów flader, wydobyli z morza 
zwłoki studenta Jerzego Stołcma-
na, syna dyrektora spółki budo­
wlanej w Warszawie, bawiącego 
w Jastarni na wakacjach. 

Stołcman utonął już przed ty­
godniem. We czwartek dn. 18 b. 
mieś. wybrał się on na wycieczkę 
niewielkim, dwuosobowym kaja­
kiem, zaopatrzonym w żagiel, aby 
odwiedzić znajomych na cyplu pół 
wyspa Helskiego. 

Stołcmanowi towarzyszył jego 
kolega i rówieśnik Gaspary. syn 
dyrektora z Sosnowca. 

Droga wiodła przez zatokę. 
• W sobotę wójt Boru, letniska, 

położonego obok Jastarni, otrzy­
mał wiadomość, że w zatoce Puc­
kiej. w odległości około kilometra 
od przystani, rybacy znaleźli wy­
wrócony kajak, który przyholował 
do brzegu. 

W schowku znaleziono szereg 
drobiazgów, m. ta. kostium kąpie­
lowy i chusteczkę z wyszytym nu­
merem 396 i literą N. 

Jak ustaliło dochodzenie, był to 
kajak, który wybrali się na wy­
cieczkę Stołcman i Gaspary. 

Według przypuszczeń, przyczy­
ną katastrofy był silny podmuch 
wiatru, który uderzywszy gwał­
townie w żagiel przewrócił kajak. 

Zwłok Gasparyego dotychczas 
nie wydobyto. 

Na drucie telegraficznyn 
zbliska i 

Wielki proces polityczny w Finlandii. 
W rWsdłgforsie rorpoczaf śi« proces 
przfccjw sprawcom zaburzeń i niepoko 
jów w Nfvala. W procesie tym łest o-
kolo 80 oskarżonych, którzy odpowia­
dają z wolnej stopy. 

W walce ze spekulacją w Rosll. W 
Moskwie ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie rządu, ustanawiające ostre środ­
ki dla walki ze spekulacją. Na zasadzie 
te«n rozporządzenia spekulanci i wy­
zyskiwacze internowani beda w obo­
zach koncentracyjnych na okres od 
5-cki do 10-ciu lat, bez prawa korzysta 
ma z jakiejkolwiek amnestii. 

Cztery nowe szybowce niemieckie. 
W Lęborku na Pomorzu nlemieckiem, 
odbyło sie poświecenie czterech no­
wych szybowców niemieckich, przy­
czem jeden z nich otrzymał narwę 
„Gdańsk". 

Katastrola lornlczkl niemieckie]. Na 
lotnisku sportowem w Nyssie w czasie 
ćwiczeń w skokach ze spadochronem. 
letniczka niemiecka Oayer, z powodu 
njerozwiniecia sie spadochronu spadla 
na ziemie i odniosła ciężkie obrażenia. 

Strajk farmerów w Stanach Zjedno­
czonych. W St. Zjednoczonych wy­
buchł groźny strajk famierów. 

Strajkujący przerwali komunikacie 
na kilku łinjach kolejowych, odmawia­
jąc dostarczania produktów do miast 
po niskich cenach giełd urzędowych. 

Zarnierzone jest ogłoszenie stanu ob­
lężenia. 

Orożba strajku autobusów. Na 16 tys. 
konduktorów autobusów w Londynie, 
12 tys. wypowiedziało się przeciwko 
obniżce zarobków. Prawdopodobnym 

jest wybuch strajku. 
„Iskra" w Lizbonie. Wczoraj traita 

przy byt-do LitłSony na tydzień łtatek 
szkolny ,askra?, witany pile* władze 
morskie portugalskie l przedstawicieli 
kolonii polskiej. 

Rozmowa z tym, który czuwał nad 
rozbrojeniem. Premjer Herriot przyjął 
wczoraj gen. Nollet, b. przewodniczące­
go międzysojusznicza komisji kontrol­
nej, który na podstawie traktatu wer­
salskiego przez szereg lat czuwał nad 
rozbrojeniem. ' 

Misje wojskowe na manewrach wło­
skich. W wielkich manewrach we Wio 
szech biorą udział prócz attache* wo] 
skowych Francji, Anglii. Stanów ZJed-
nocżonycJi. Jugosławii, Hiszpanji, Mefc. 
syku I Węgier, również specjalne mi­
sje wojskowe, szwajcarska, niemiecka 
i sowiecka. 

W kąpieli w Sopotach. W ubiegła ni* 
dziele w Sopotach utopii sie podczas 
kąpieli 20-lemi Jan Lewandowski. 

Przesilenie chińskie. Wang - Czlnc-
Wej. który niedawno podał się do dy­
misji miał sie zgodzić na propozycje 
rządu nankińskiego I pozostać nadal o* 
stanowisku premiera. 

Obrona generała San Jnrio. Jeden i 
byłych ministrów za czasów monarchii 
w Hiszpanji Francisco Bergamin, wyra 
ził gotowość obrony gen. San Jurto. 
Proces generata rozpocznie sie w naj­
bliższą środę. 

Zamach na angielskiego Inspektora 
policji. W miejscowości Dakar (Ben-
galja) dokonano zamachu na angielskie 
go inspektora policji, który został cięż­
ko ranny. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 
IM) 

Wl ' M podziemi 
Zofia spojrzała błagalnie na Zygmunta. 
— Czy oie możnaby go jakoś ratować? 

Wyrwać go z tych warunków? Z tej nędzy? 
Drogi panie Zygmuncie, czy nie można? 

— Spróbuję, — odparł po namyśle, — ale 
ttfc ręczę za skutek. Nie ode mnie to zatezy— 
Bo mojem zdaniem klucz sytuacji ma w swoich 
rokaofa— 

— Janek? 
— Nie. Ta dziewczyna I 
— Ta dziewczyna, — powtórzyła głucho 

Zofia. Kańska. — Ja póidę do niej, — postanowiła 
'nacie. 

— Paca? Ależ to owrrjożtfwe! Pani mia­
łaby iść do takiej-

— Ta chodzi o Janka! O ojca mojego dziec­
k a ! - I dlatego pójdę do niej. 

— Ale chyba ze natą!-
Tegoz dnia popołudniu Zofja w towarzy­

stwie Zygmunta wkroczyła do małeńlriei zim­
ne] izdebki. Mura. wychudzona, jak szkielet, 
z głęboko wpadnietemi oczyma, z rozczochra­
nym włosem, w biednej oprawie poplamionego 
szlafroka, podartych pończoch 1 męskich pan-
toii wysiadała tak reeponęhaje, że wytworna 
dana w futrze nie mogła ochtonajg ze zdumienia. 

Mura s« spsJKUMunsuj w n t m wsstwluia 

długiej przemowy Zygmunta Webera. 
— Myk się pan, — odpowiedziała. — Ja go 

nie odebrałam rodzinie. Sam przyszedł, zgnę­
biony, zrozpaczony, opuszczony przez wszyst­
kich, ograbiony z majątku... więc przyjęłam go 
i dziele z nim dach nad głową, każdy kęs stra­
w y i_ 1— nędzę, którą tu widzicie... 

— Pan sądzi, że i łoże z nim dzielę? Myli 
się pan! — oświadczyła, patrząc prosto w oczy 
najpierw Zygmuntowi, potem Zofji. — Nie ko­
cham Jana i nie należałam do niego nigdy! Sły­
szycie? Nigdy!_ Ale w y mi przecież nie wie­
rzycie, — dodała z goryczą. 

— JezeK prawdą jest to, co pani powiedzia­
ła przed chwflą, — podjął Weber, — w takim 
razie nie powinna pani mieć nic przeciwko te­
mu, by Jan powrócił do swojej żony 1 dziecka. 
Nie powinna nam pani przeszkadzać... 

— I nie będę przeszkadzała! TPrzySięeam, 
że nfe— 

Dłuższą c h w l ę trwało uciążlrwe rrmczeme, 
któremu wreszcie kres położył Weber. 

— A jednak, proszę pani,— rzekł, zwraca­
jąc się do Mury tonem gorącej prośby, — jednak 
musi zajść coś takiego, coby Janka, od pani od-
stręczyło raz na z a w s z e - Co, sam jeszcze nie 
wiem w tej cbwffi. Trzebaby coś obmyśleć... 

— Dobrze! — rzekła. — Jan wróci do swo­
jego dziecka i do pani. Wróci napewno! 

— Napewno? — Zygmunt spojrzał trochę 
nieufnie na „wampirzyce'', lecz Zofja rozpromle-
OKŁ się odrazo. 

-» Ja pani wierzę* -" ra«iłv 

— Dziękuję pani. 
— To ja pani dziękuję. 
Po wyjściu Zofji Kańskiej i Zygmunta We­

bera Mura stała długi czas bez ruchu. Ocknęła 
się z boiesnei zadumy dopiero wtedy, gdy do­
zorca kamienicy przyszedł jej przypomnieć „po 
raz ostatni", że komorne musi być zapłacone 
najpóźniej do wieczora. 

— Proszę powiedzieć gospodarzowi, że to 
mieszkanie będzie wokie od jutra, — oświadczy­
ła spokojnie. 

ROZDZIAŁ LXIX. 
OSTATNIA WOLA 

Od pamiętnej nocy, kiedy do mieszkania 
Szapiry zaczęła się dobijać jedna z jego ofiar, 
Adolf Tuło znienawidził... dzwonki elektryczne. 
Na zawsze utkwiły mu w pamięci chwile obłęd 
nej trwogi, jakie przeżywał wówczas, sądząc, 
że to policja się dobija. 

To też omal nie zleciał z krzesła, gdy wśród 
sennej ciszy tej popołudniowej godziny za­
brzmiał ostry głos dzwonka Piękna pani, zajęta 
właśnie nalewaniem kawy zachichotała srebrzy­
stym Śmiechem. 

— Stałeś się ostatnio bardzo nerwowy, — 
zauważyła. 

— To z przepracowania, — wy bąka I, rzu­
cając trwożliwe spojrzenia w stronę drzwi od 
przedpokoju, skąd dobiegały już odgłosy rozmo­
w y wiernego lokaja Karola z... jakąś kobietą. 

Piękna pani podniosła wgóre wzorowo na­
malowane brwi, 

— Damska wizyta? Co to znaczy; AdoH-
ku? 

— Nic nie rozumiem, droga Lfli, — łgał, bo­
wiem po głosie poznał odrazu Murę. 

Pani Liii nacisnęła taster dzwonka. 
— Co zamierzasz, Lrli? 
— Chcę wiedzieć, poco ona przyszła. 
— Po kokainę. Jestem przekonany. To daw­

na moja klientka poznaję ją po głosie... 
— Ach, teraz ją już poznajesz!... Niech Ka­

rol wprowadzi tę panią, — zwróciła się do lo­
kaja, który właśnie wszedł do salonu. 

W tej chwili Karol wprowadził do salonu 
Murę. 

— Adolf! 
Z wyciągniętemi rękami Mura skierowała 

się do dawnego kochanka I nagle dostrzegła 
piękną damę. Stanęła, jak wryta. 

— A c h - tak, — wymamrotała zaskoczona. 
— Czemu mam przypisać tę wizytę? — rzu­

cił Adolf przez ramię. 
Mura odpowiedziała głucho, beznamiętnie: 
— Jeżeli ktoś wyjeżdża to przedtem żegna, 

się z tymi, których... kochał. Dlatego nrtaj*przy-
szłam do ciebie™ 

— O! Szanowna pani wyjeżdża? A 
rachunek, wolno wiedzieć? — spytał drwiąco. 

— Na swój własny rachunek, Adolfie 
— I daleko? 
— Bardzo- bardzo daleko, — odparła po­

nuro. 
— Ano, to szczęśliwe] podróży.^mruknął 

AdołL 

łtahprzy-
i na cwKk 
-wiąco. ^ 
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Trybuny prasowe 
iylko dla hitlerowców 
Hitlerowcy dążą do wyratowa­

nia dziennikarzy .Mych odcieni po­
litycznych z rrybony prasowej w 
sejmie praskim. 

Mając leraz większość w sejmie 
I prezydenta Landtagu swojego par, 

„Kamera wyznań" sala tortur 
Jak pracuje policja amerykańska 

tyjnika — Karla, skasowali wszy­
stkie dotychczasowe karty praso-! 

Amerykański dziennikarz — 
Fuetlop — podaje wstrząsają­
ce szczegóły metod policji ame 
rykańskiei. 

Przed paroma tygodniami 
we. przyczeoi nowe karty mają czterech młodych bandytów no-
być wydawane z zaznaczeniem par wojorskich, FH-ip Cacala, Hyrnan 
tri politycznej, do której należy da 
ny sprawozdawca s t i w w i d o k o n a i j n a p a d u 

Pon.ewaz — mow.ą hitlerowcy 
k— partja państwowa np. posiada w 
sejmie tytko dwóch posłów, prze­
to sprawozdawcy pism. należących 
do domów wydawniczych Mosse i 
Ulstein. będą mogli otrzymać tyU 
ko dwa miejsca, niezależnie od Uo-
4ci dzienników, które reprezentu- i

p o s zj { 0 <j o w a l l ej 

Stark. AIex Drangel i Isse Stein 
na mieszkań e 

sześćdziesięcioletniej staruszki 
Józefy Hizenskiej, matki inspek­
tora policji. 

Schwytani, byli poddani ..prze 
słuchaniu", w którem między m 
nymi brał udział i Hizenski. syn 

Hitlerowcy chcą być miedzy so­
bą nawet i na trybunie prasowej. 

Duło paczek 
Lttjanv Gish 
I smutne oczy... 

Pamiętamy wszyscy Lilianę 
Gish, tę pełną uroku i słodyczy 
twarzyczkę dziecka, która za­
chwycała nas w tylu filmach. 

Liljana Gish przyjeżdża co ro­
ku do Paryża i zatrzymuje się w 
jednym ze zbytkownych hoteli 
na Champs Elysees. 

I w tym roku przybyła, mimo 
kryzysu. 

Była w Paryżu tytko dwa dni. 
ale zdążyła zakupić niemal całą 
rue de la Pa;x. 

Samochód jej był tak wypcha 
ny paczkami, że nie było w nim 
miejsca na szczupłą figurkę Li­
liany. 
* „SzczęśKwa!" — westchnie 
zapewne niejedna z zazdrością. 

Tymczasem, ci, co ją znają, 
mówią, że Liljana ma zawsze 
przeraźliwie smutne oczy._ 

Tylko trzech z pośród owych 
bandytów może dziś opowiadać 
szczegóły tei „ożywionej" roz­
mowy, bo czwarty z nich. Hy­
men Stark, umarł naskutek wy­
czerpania. 

Prawie jednocześnie, cztery 
wielkie dzienniki amerykańskie 
doniosły o działalności policji na 
Florydzie. 

Aresztowano tam pewnego 
22-letniego młodzieńca, który 
upadłszy do garażu przydrożne­
go, zmusił zapomocą siraszaka 
garażystę do napełnienia benzy­
ną jego morocyklu. 

Młodzieniec usiłował uciec z 
więzienia- ale złapano go przy 
pomocy psów policyjnych i wsa­
dziwszy'do t. zw. ..kamery wy­
znań", zamęczono na śmierć. 

Opinja publiczna była do ży­
wego oburzona tym faktem. D > 
magano się sprawiedliwości i na 
skutek tego ośmiu policjantów 
zawieszono w czynnościach, a 
czterech nawet uwięziono pod 
zarzutem morderstwa. 

Na krótko przedtem to samo 
więzienie na Florydzie było te­
renem innego tragicznego zda­
rzenia. 

Uścisk dłoni po malce 

Zwycięzca .Marczewski 1 Tarasiewicz podczas oficjalnego uścisku dłoni, wy. 
mieuianego miedzy przeciwnikami na meczą ".ennisowym. 

Brylant w.~ szklanem oku 
Przemytnicy mają sposoby 

Na granicy belgijskiej i holen­
derskiej kwitnie na olbrzymią 
skałę przemytnictwo tytoniu i pa 
pierosów. 

Znakomity tytoń, który w Bel 
jgji i Hołandj: kosztuje zaledwie 
grosze, w Niemczech, czy we 
Francji sprzedać można za duża 
sarnę. To też nic dziwnego, że 

" przemytnicy robią co mogą. by 
• wszelkiemi sposobami prze­
wieźć przez granicę cenny dla 
Bk* towar. 

W siedzeniach samochodów, 
w oponach, w siodłach końskich. 
w wózkach z jarzynami ukrywa 
no tytoń. 

Ale te kryjówki najczęściej 

wpadały w ręce cetnrków. 
Wobec tego, trzeba się było 

brać na nowe sposoby. 
Na taki właśnie sposób wzięła 

się pewna dama, szmugiująca 
brylanty. 

Miała ona szklane oko i pod 
tą sztuczną gałką ukrywała dia­
menty. 

Celnicy mają na tych grani­
cach wiele roboty. W ciągu 
trzech tylko miesięcy 1932 r. ode 
brali oni dwa majony papiero­
sów. 40 ton kawy, niezliczone 
ilości gramów kokainy i morfi­
ny. wiele dziesiątków butelek li­
kierów i wódek. 

Zabawny potomek djabola 
Jtesiyu" H 

Wyczerpany troskami dnia codzien-
aego umysł Aagi ka chętnie daje solne 
lotge w bezmyślnej, lecz uciesznej grze 
Yo-Yo — przypominającej nieco za-
pooaeiane dawno d aboło-

Nie jest to w calem tego stówa Zna­
czenia gra: to raczej zabawka, składa­
jąca sie z dziwacznej szpulki I przewi­
niętego przez oią nocnego , metrowe­
go sznurka. Zarzuciwszy pętlice tego-
•Ziarka aa średm palec prawej reki. 
paszcza sie sapalke w raca rylmicZnem 
podnoszewJesa I opnszczairJeia dłou) I 
wówczas Yo-Yo kred ce. Jak szalone. 
•kacze po podłodze, zatacza •sy-flore-
•7 w powietrza, prły nieast*Bsyce wy 

ś - a ^ a ś ą c * * * , 

treski 
Caty sekret Yo-Yo polega na tern, 

by szpaka wciął powracała óo reki 1 
nigdy nie zawisła w powietrzu, gdyż 
wówczas trzeba nanowo nawijać szpul­
kę I rozpoczynać bujanie. 

Brak Yo-Yo w kieszeni Jest najwył-
szea „shocking". Ma go I wytworna 
dama i poważny -jegomość, a juz dzieci 
— wszystkie bez wyjątku, bawią sie 
nem w parkach I na ulicach. 

Wynalazcą Yo-Yo Jest pewien Ka­
nadyjczyk; dorobi! sie on luz na 
swym wynalazku niezłej, fortunki I ludz­
kości przysłuży! ste wielce, gdyż w do­
bie nieestających trosk I kłopotów tyt­
ko malrtUa, tropu cacko potrafi dać 
trochę zapomnienia. 1 bezmyłłnej rery-

Slrażnrcy więzienni wychło-| Znam dobrze więzienie Flory-
stałi na śmierć młodego chłopca, dy, bo zwiedzałem je przed pa-
którego zbrodnia polegała na | ru laty. Często przejeżdżałem 
jeździe pociągiem „na gapę", i drogą z \Vinterhaven, przy któ-

Zfofv me dat przekuta na.. obrączki 

amerykanach m sirzow plywaCKiCh. Ueoraia ^oieman 
tzen. 'postanowiła zawrzeć związek małżeński. 

M.okey Uan-

WarnrawsWe migawki sodowe 

Uparty samobójca 
We wszysthiem potrzebny takt 

Z przystani w Młocinach wyruszał 
w podróż do Wałszawy wielki statek. 
wypełniony szczelnie pasażerami. Był 
piękny lipcowy wieczór niedzielny. 
Podróżnicy pokrzepieni balsamicznem 
powietrzem, małosołonerhi ogórkami i 
wiśniówką domowej roboty, tworzyli 
beztroski nastrój. Śmiechom, ża*rtom i 
wesołym piosenkom n;e było końca. 

Jeden tysko człowiek stanowi! kon-
rriebo, obrzucił dziwnem spojrzeniem 
siedzącą obok niego kobietę, ptzesd1' 
nąl wzrokiem po współpasażerach, ze­
rwał sie. wskoczy! na ławkę i w 

mgnieniu oka rzuci sie w czarny nurt 
Wisły. 

— Pasy ratunkowe! Pasy ratunko-
trast z otoczeniem. Tępo, ponuro wpa 
trywat sie w szare fale Wisły. Na­
raz jakiś bolesny skurcz przebieg! mu 
przez twarz. Człowiek spojrzał w 
we! Ktoś wpadł do wody! Sam się 
rzuci! Juz utonął! Nieprawda! Jest 
wypływa! 

Tak krzyczeli pasażerowie statku, 
wreszcie dwuch wilków wiślanych z 
miejscowej załogi. Zbytnio sie nie 
spiesząc marynarze, z pewną niechę­
cią zdjęli odświętne ubrania i dali nur-
bezradnie biegając po pokładzie. Żo­
na samobójcy rwała sie do wody. 

Rozpaczliwe krzyki zaalarmowały 
ka. Po chwili kandydat na samobój­
cę leżał już na ławce z przyrntaieterni 
oczami, ociekając wodą. Rozegrała sie 
chcąc również skończyć z sobą. 

— Stasiek. Stasiek pocoś to zrobił? 
pocoś to zrobił? 
wówczas wysoce dramatyczna scena. 

Wszyscy pytali o powód 
rozpaczliwego kroku 

Żona nieszczęśliwego wśród łkań i 
szlochów, zakrywając sobie twarz 
dłońmi opowiedziała, że mąż iei od 
lat 3 już nie pracuje, że brak fundu­
szów na najskromniejsze bodaj po­
trzeby, poprostu pomieszał mu w gło­
wie. .»jfcjl 

Chcąc go nieco rozerwać nieszczę­
śliwa żona wybrała sie z nim za o-
statnie pożyczone pieniądze do Mło­
cin i wycieczka ta omal nie skończyła 
sie tragicznie. 

Współczucie było tak powszechne. 
że gdy ktoś zaproponował składkę na 
rzecz bezrobotnego samobójcy, ofiary 

rei znajdował się gmach wię­
zienny. 

Więźniowłe, ubrani w czarno­
białe uniformy, pracowali przy 
tej drodze nad budową szosv 
pod nadzorem strażników. 

Pewnego dnia byłem świad­
kiem pościgu za więźniem, któ­
ry uciekł w stronę bagnisk. Ba-
gniska te roją sie na Florydzie 
od aligatorów. 

Strażnicy, uzbrojeni w strzel­
by i otoczeni psami, strzegli 
skraju owych błot. Przebywali 
tam przez parę dni, ale zbiegły 
murzyn się nie znalazł. Widocz­
nie utonął, umart z głodu, albo 
został rozszarpany przez aliga­
tory. 

Dla wydobycia zeznań z prze­
stępców policja amerykańska u-
żywa t. zw. „tortur moralnych", 
które mają tę wyższość nad fi­
zycznemu że nie zostawiają śla­
dów na ciele, a skutkują tak sa­
mo. 

Jeden z tych sposobów to gło 
dzenie więźniów w ciągu wielu 
dni, podczas gdy strażnicy w 
ich obecności odżywiają się zna 
komitemi potrawami. 

Inny znowu polega na sadza­
niu więźnia na miękkiem łożu, 
ale budzeniu go, ilekroć zaczyna 
zasypiać. 

Ale te tortury wymagają wie­
le czasu i cierpliwości, to też po­
licjanci wolą od nich tortury fi­
zyczne, bo „natychmiastowe". 

Śmierć Hymana Starka, o któ 
rej wspomnieliśmy na początku 
nastąpiła naskutek pęknięcia 
jabłka Adamowego. Ciało jego 
nosiło ślady trzydziestu ciosów, 
a towarzysze jego byli nie gorzej 
storturowani. 

(Przedruk wzbroniony). 

Ciekawa impreza 
automobilowa 
W dnia 4 września r. b. (nie­

dziela). Automobilklub Polski" orga­
nizuje ciekawa imprezę towarzys­
ka t. z. ..Rally Paper", czyli pogoń 
za śladami automobilu, która poleca 
na tern, aby dogonić uciekający 
samochód Komandora, znaczący 
za sobą drogę skrawkami papieru 
i często mylący drogę. 

Uczestnicy, którzy nie dadzą się 
zmylić i pierwsi znajdą „norę lisa", 
zostaną nagrodzeni pamiątkowem! 
piakietami. Nagrody przeznaczone 
sa oddzielnie dla pań i oddzielnie 
dla panów. 

Impreza powyższa udostępniona 
jest dla członków Automobilklubu 
Polski, oraz dla wprowadzonych 
przez członków A. P. gości. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat 
Komisji Sportowej A. P. (Al. Szu­
cha 10). tel.8-45-11. 

Zapisane samochody winny się 
stawić w dn. 4 września, o godz. 
10-ej ramo przed lokalem Automo­
bilklubu Polski. 

• 0 * 0 -

posypały sie chętnie. Ogłaszano wła­
śnie 

wynik kwesty, 
gdy leżący dotąd spokojnie desperat 
zerwał się nagle z ławki i zmyliwszy 
czujność znowu wskoczy! do wody. 

Któż zdoła opisać wściekłość mary­
narzy, którzy właśnie po poprzedniej 
kąpieli zawiązywali sobie krawaty. 

— Niech go krew zaleje, ja już nie 
śkikam — oświadczył jeden. 

— Wiadomo, ja również takżesamo. 
Wariata struga z załogi? Nie może się 
topić w powszedni dzień, kiedy czło­
wiek jest odpowiedzialnie ubrany? — 
dodał drugi. 

Jednak na interwencję kap-tana 
klnąc na czem świat stoi, dzielni lu­
dzie rozebrali się i po raz drugi wy­
ciągnęli upartego denata. 

Znowu zarządzono składkę, ale tym 
razem zamknięto samobójcę w kaju­
cie. Kiedy został, sam na sam z żoną, 
odzyskał natychmiast pełnię władz u-
mysłowych! 

— Nalei setkle! 
Wypiwszy skiankę wódki, zjadł 2 

kotlety wieprzowe na zimno i talerz 
mizerii, poczerń oświadczył: 

— Publika cholerę warta. Łatki. 
Nędza. Tysiąc pasażerów i dziewięt­
naście złotych zebrali? Na co mnie 
ma to wystarczyć pytam się? Samych 

kosztów własnych 
mam osiem złotych jak jeden grosz. 
Dlatego musiałem drugi raz pryskać 
do wody. Ciekawość ile teraz doj­
dzie? 

Okazało się, że „doszło" jeszcze 4 
złote 35 groszy. Topielec, który przez 
ten czas zdążył wypić jeszcze trzy 
setki, wpadł poprostu w szal. Wymy­
ślał tak głośno, że z górnego pokładu 
wszedł do kajuty przodownik policji, 
który wsiadł na Bielanach. Spojrzał i 
rzekł: 

— No, panie Buraczewski. co lest 
za granda? Topielca pan ZNOWU od­
stawiasz? To jest w porządku! Alei 
dlaczego nie masz pan towarzyskiego I 
taktu? Dwa razy jeden numer 1 jesz-1 
cze z pyskiem do chlebodawców? | 
Coraz mniej rrri się pan podobasz! 

Rozmowa taka nie mogta mieć in­
nego skutku, jak sprawa sądowa. Pan 
Stanisław Buraczewski skazany został 
na 1 miesiąc wiezienia za oszustwo. 

Pierwsza wystawa 
fotografii artystyczne! 

We wrześniu odbędzie się w 
Krakowie pierwsza ogólnopolska 
wystawa fotografii artystycznej, 
która wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie wśród fotografów - amato­
rów. 

Na wystawę nadesłano już sze­
reg wartościowych eksponatów z 
całej Polski, przyczem w dalszym 
ciągu napływają nowe prace. 

Komitet wystawy uzyskał ]ui 
szereg nagród, ufundowanych przez 
firmy krajowe i zagraniczne, oraz 
organizacje zawodowe. 

Ostateczny termin nadsyłana 
prac upływa z dniem 10 września 
b. r. Wszelkich informacyj udziela 
sekretariat fotoklubu YMCA w 
Krakowie, ul. Krowoderska nr. 8. 

:o: 
WINSZUJEMY: 

Dziś: Bartłomiejowi. 
Jutro: Ludwikowi. 

Przyjęcie królowych piękności 

W apartamentach ambasady brazylijs kiej w Paryżu królowa piękności Bra­
zylii wydala przyjęcie dla koleżanek królowych innych krajów z miss Urti-
wersum na czele. Na zdjęciu ambasa dor .Brazylji w Paryż-u, mi« Brazylią 

i miss Universum podczas przyjęcia. 

Alkoholikom 
małżeństwo wzbronione 

Gubernator prowincji' San Luis 
Potosi (Meksyk) wydał dekret, na 
mocy którego zawarcie małżeń­
stwa miedzy nałogowymi alkoho­
likami jest wzbronione. Kandydaci 
i kandydatki do stanu małżeńskie­
go muszą przedstawić przed ślu­
bem zaświadczenie komisji lekars­
kiej. stwierdzające, iż nie są ob­
ciążeni grzechem nałogowego al­
koholizmu. 

Pozatem wyznaczył tenże gu­
bernator nagrodę pieniężną dla 
chemików, którzy wynajdą sposób 

zapobiegania fermentacji solcu pew­
nego rodzaju agawy rozpowszech­
nionej w Meksyku; sok ten po 
sfermentowaniu, znany i używany. 
w Meksyku pod nazwą „puknę", 
działa jak wódka a konsumeja te. 
sto napoju odbywa sie w kraju w 
olbrzymich ilościach, zwłaszcza 
wśród ludu. 

„Pulcjue" działa tak samo jak.al­
kohol i przygotowany sposobem 
domowym jest napojem, którym u-
pijają sie nietylko mężczyźni i ko­
biety. ale nawet 1 dzieci. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

11.56: Sygnał czasu. Hejnał z Krako-

1,2.45: Płyty. 
1A3S: D- c. ptyt. 
15.10: Płyty. 15.40: Felieton dh dzie 

cL 15.53: Pogawędka dla starszych 
dzieci. 

IOJOS: Płyty. 16.40: .Skrzynka pocz 
towa". 

17.00: Koncert. 
IWO: Felieton. .Samolotem przez 

Łotwę i Estonie". 1840: Transmisja 
z Ciechocinka muzyki tanecznej. 

19.45: „Skrzynka pocztowa rolni­
cza". 

20.00: Słuchowisko-p. t. JUohe — 
dziewczyna zwyap". 20.40: Kwadrans 
literacki Jiosm0W-aV.Daoanr.-XU5: 

22.05: Miary ka taneczna. 22.50: Mu­
zyka taneczna. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako 

wa. 
12.45: Płyty. 
13J5: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.35: Pbwy. 
17.00: Transmisja Międłynarodowego 

meczu tennisowego o mistrzostwo Pol­
ski. 17.40: -Koncert solistów. 

18.40: Odczyt. .Przemyśl ludowy w 
Polsce". ' 

19: Płyły. 19.45: „Koaiunlkat rolni­
czy Przysposobienia rolniczego". 

20: Koncert z udz. N. Grudzińskiej 
(śpiew). 

38: Muzyka, tanecana. 22Sb: Muzyka 

Co wróżą gwiazdy na dzień 24 sierpnia! 
Fałszywe obietnice 

Wczesne godziny 
ranne przyniosą 
wpływy dodatnie — 
ustalające i harmoni­
zujące, ale mimo to 
— nie nadają sie do 
wszelkich nowych 
poczynań, i załatwia 

nia spraw ważniejszych. Zwłaszcza w 
stosunkach z osobami pici odmiennej, 
zarówno Jak i wyiel postauionemi oraz 
przełożonymi — ranek dzisiejszy może 
nam przynieść rozczarowania, zawody. 
kaprysy. Nasze oczekiwania mogą dzi­
siejszego ranka zostać zawiedzione, a 
obietnice dziś uczynione — nie beda 
dotrzymane. Południe może nam rów­
nież przynieść jakieś niezdecydowania, 
trudności w sprawach urzędowych, H-
nansowych lub handlowych. Nie Jest-to 
odpowiedni czas do wyruszania w pod-
ról. co do rezultatów ktroej nie posia­
damy dostatecznej pewności, do zawie­
rania Znajomości j nowych związków, 
tkUrmy&tttat amrmU — §i»pnv-

niosą nam później oczekiwanych ka» 
rzyści. 

Tak wiec dzień dzisiejszy mimo ruch' 
liwość intellektualną i towarzyska, szef. 
sze zainteresowania umysłów* i arty­
styczne — Jakie nam może przynieść, 
w zakresie spraw życia praktycznego 
nie przedstawia sie zbyt pomyślnie. 

Dodajmy, ie wieczór po godz. .21-ei 
może nam przynieść jakieś złudzenia 
rozwiane lub podstępy, a nasze dobra 
intencje mogą wówczas zostać źle zro­
zumiane. To tei lepiej wieczorem unt> 
kać wszystkiego co nie/asne i chao­
tyczne, pamiętając, że możemy wów­
czas zetknąć sie z ludźmi przebiegłymi 
t podstępnymi, którzy zapragną wyk 
rzystać naszą łatwowierność. 

Dziecko dziś urodzone — rozmowna, 
ruchliwe, interesujące «le wsznUdeai 
co je otacza — okaże zręczność w do­
stosowywaniu sie do warunków I oto. 
czenla, 

Ni 
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JaR się Kupczy miejscem 
które winno być otoczone czcią powszechną 

G o r ą c y a p e l d o K o m i s a r z a R z ą d u 

; 'od wspaniałą kolumnadą, łą­
czącą dwa skrzydła gmachu 
sztabu głównego w Warszawie 
i stanowiąca przejście z pi. im. 
Józefa Piłsudskiego do ogrodu 
Saskiego, znajduje się mogiła 
Nieznanego Żołnierza. Pod mar­
murową płytą spoczywają kości 
jednego z tych bohaterów, któ­
rzy znosili bez jęku trudy i 
znoje, przelewali krew i oddali 
na ołtarzu Niepodległej Polski 
swe młode życie. Podczas do­
rocznych uroczystości płoną u 
grobowca dwa znicze, stoi war­
ta honorowa, a na płytę padają 
naręcza żywego kwiecia i liści 
laurowych. 

A jeśli nawet nie przypada 
żadna uroczyttość — nic _ nie 
mąci świętej ciszy tego miejsca, 
symbolu wielkiej oKary,_ złożo­
nej przez naród Ojczyźnie. Każ­
dy mijający to miejsce odkryje 
głowę i schyli ją z nabożeń­
stwem. 

I inne miasta, gdzie znajdują 
się pomniki czy tylko skromne 
płyty grobowe ku czci tego Nie­
znanego, umiały otoczyć to 
miejsce staranną opieką, przy­
stosować doń charakter otacza­
jących je objektów, oddać we 
właściwej i odpowiedniej formie 
cześć Wielkiemu Symbolowi 

A Białystok? Miasto nasze po­
zostawia pod każdym wzglę­
dem wiele do życzenia, a prze-
dewszysłkiem estetycznym i ar­
chitektonicznym. Jest to następ­
stwo nadmiernie długiej maco­
szej opieki nasyłanych nam z 
Moskwy czynowników, którzy 
dbali tylko o swą kieszeń Razi 
to mocno, ale nikogo nie dziwi. 
Trzeba wielu lat pracy, aby to 
wsystko usunąć, nadać miastu 
charakter prawdziwie europejski 

Każdy jednak przyjezdny za-
trzęsie się z oburzenia, gdy zo­
baczy, w jaki sposób traktuje 
się u nas miejsce, gdzie znaj­
duje się płyta Nieznanego Żoł­
nierza. Jedyny w śródmieściu 
skwer, jedyna oaza zieleni — 
zasłonięta jest ohydne mi, brud-
nemi, odrapanemi kilkumetro­
wej wysokości ścianami rekla-
mowemi kinoteatrów. Napisy— 
mocno reklamowe—kolidują z 
nastrojem miejsca. 

Nie można tego inaczej naz­
wać, jak ordynarną profanacją, 

tem ordynarniejszą, że magis­
trat uczynił sobie z tego źródło 
dochodów. 

Dla kilku złotych kupczy się 
miejscem, które winno być oto­
czone czcią powszechną, po­
pełnia się niebywałe nigdzie 
przestępstwa przeciw estetyce, 
zohydza się najładniejszy za­
kątek miasta. 

Jeśli magistrat godził się (testi-
monium paupertalis!) z czemś 
podobnem, to był to jeszcze je­

den dowód, iż na niewłaści­
wych miejscach znaleźli się nie­
właściwi ludzie. Można wyra­
zić pełną pewność, że Komisarz 
Rządu inaczej potraktuje tę 
sprawę i każe wyrzucić wstręt­
ne reklamy, gdzie należy, t. j. 
do śmietnika. 

Chodzi tu o godność miasta; 
kilkuzłotowy dochód nie może 
w danym razie wchodzić w 
najmniejszym stopniu w ra 
chubę. 

Pomoc dla dotkniętych klęską rolników 
Utworunie Homisyj d a oszacowania strat 

Sprawa pomocy dla dotknie- dawać będą rolnikom zaświad-1 wane będą rolnikom po stwier 
tych niebywałą klęską rolników 
naszego województwa wchodzi 
na realne tory. Wojewódzkie 
biuro dla spraw finansowo-rol-
nych zarządziło utworzenie przzz 
powiatowe biura finansowo-rol-
ne komisyj, których zadaniem 
będzie oszacowanie strat, po­
niesionych przez rolników wsku­
tek długotrwałych ulewnych 
deszczów, gradów i rdzy źdźbło-
wej. 

Po oszacowaniu strat powia­
towe biura finansowo-rolne wy-

czenia o wysokości tych strat. 
Zaświadczenia te służyć będą 
za podstawę do uzyskania ulg 
w spłacaniu pożyczek, zaciąg­
niętych w Banku Rolnym i Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. 
Pizypuszczać można, że skład 
komisyj zapewni rolnikom fa­
chową i bezstronną opinie. 

Pomoc biur finansowo-rolnych 
w odniesieniu do ulg w spła­
tach należności podatkowych 
ogranicza się tylko do roli in­
formacyjnej. Ulgi te przyzna-

Nie dajmy w wyzyskiwać jak murzyni w Kongo 
Kapitalizm posiada długą swo­

ją historję, której karty zbru-
dzone są niejednokrotnie czy­
nami nieetycznemi, spływają 
łzami pokrzywdzonych i wy­
zyskiwanych, splamione są czę­
stokroć zbrodnią. Wystarczy 
przeczytać historję rozwoju prze­
mysłu w Anglii, owej ojczyźnie 
zorganizowanego przemysłu, za­
poznać się z warunkami, w ja­
kich pracował wówczas robot­
nik, aby potępić bez zastrzeżeń 
tamtejszych przemysłowców. Za­
poznajmy się z metodami, jakie 
stosowali pierwsi pionierzy eks­
pansji przemysłowej Europy, 
typowi awanturnicy, dla których 
nie było nic świętego, ale for­
tuny których rosły, jak na droż­
dżach. 

Ostatnie dziesiątki lat przy­
niosły zmiany, ale tylko po­
wierzchowne. Kapitał w dal­
szym ciągu stosuje stare meto­
dy, starając się jedynie działać 
nie bezpośrednio, zachowując 
tylko pewne formy zewnętrzne. 

Popatrzmy dla przykładu na 
stosunki w Amervce południo­
wej, gdzie rywalizują między 
sobą kapitał angielski i kapitał 
amerykański. Przed wojną cała 
Ameryka południowa znajdo­
wała się pod przemożnemi 
wpływami kapitalistów z Wysp 
Brytyjskich. Amerykanie" nie 
próbowali rozwinąć żywszej 
działalności. Dopiero doktryna 
Monroego: .Ameryka dla Ame­
rykan" zwróciła baczniejszą ich 
uwagę na południe. Gdy wojna 
utrudniła, a w pewnych chwi­
lach nawet uniemożliwiła ntrzy-

Kosztowny dymek z papierosa 
W poczekalni sądu grodzkie­

go w Białymstoku przechadzali 
się dn. 17 września nb. r. jakiś 
cywil i plutonowy wojsk Pol­
skich. Palili papierosy, Gdy 
woźny zwrócił uwagę, że pale­
nie jest wzbronione — cywil 
zagasił papierosa, wojskowy zaś 
siadł na oknie, oparł nogi na 
ławce i w dalszym ciągu pusz­
czał kłęby dymu. Kiedy woźny 
zwrócił mu powtórnie uwagę, 
krzyknął: .Odejdź, cholero, o-
demnie". 

Po chwili opuścił gmach sądu. 
Woźny jednak nie dał za wy­
graną, poszedł za nim i w cu­
kierni na ul. Pałacowej kazał 
go wylegitymować przez po­
licjanta. 

Okazało'się, że jest to hrabia 
Andrzej Starzenski, właściciel 
majątku Strabla w pow. bielskim. 

W dniu 30 czerwca miała się 
odbyć rozprawa przeciwko nie-

Naczelny lekarz Szpitala Ży­
dowskiego Dr. med. M. Kapłan 
przyjmuje w chorobach we­
wnętrznych od 5 do 7 wieczór 
ul. Warszawska 15, tel. 2-46. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Ta* •Mutar) ł a n Utj. 

pod dyrekcją J6zela Krokowskiego 
i Kazimierza OpaUnakiegc 

W czwartek da. 25 sierpnia b. r. 
o godz. S a i s . 45 wiecz. 

KOBIETA, UinO i DUilCIilB 
Koaedja w 3 akŁ Stef. Kie drży ńtkiego 

Reżyseria: V . Dąbrowskiego 
C e n y i n i t s n t . 

Kaaa pobiera aa rzecz Czerw. Krzyża 
o* W. *o 1 zL—5 gr_ wzwyż 1 zL—lOgr 

Mety da ubycia w kacie teatru 
Saoafjali w śluzach 

L e k a r z - d i n t / t t a 

I. Sapirsztejn 
ul. Sienkiewicza 51, tel. 17-60 

p o w r ó c i ł 

mywanie stosunków między 
Starym Lądem i Nowym, Ame­
rykanie skwapliwie z tego sko­
rzystali i wyrugowali kapitał 
angielski z wielu państw po­
łudniowo-amerykańskich. 

Po wojnie Anglicy chcieli 
przywrócić poprzednie stosunki, 
okazało się jednak, że kapita­
liści amerykańscy, siedzą moc­
no, i wysadzić ich normalnemi 
środkami się nie uda I oto, jak 
na zamówienie, wybuchały w 
Ameryce południowej rewolucja 
za rewolucją. Anglicy starali się, 

aby rządy przeszły w ręce ich 
zwolenników, a gdy się to uda­
ło—wybuchała nowa rewolucja 
—tym razem finansowana przez 
Stany Zjednoczone', które zdą­
żyły do podobnych celów. I oto 
jesteśmy od szeregu lat świad­
kami krwawego tańca, pod­
czas którego pada tysiące tru­
pów , niszczy się mienie tysię­
cy, tysięcy rodzin, hamuje się 
rozwój gospodarczy tych kra­
jów, zamieniając je na pustynie. 

Przed dwoma miesiącami czy­
taliśmy o takim tańcu w jednej 

Starcy i sieroty nie pozostaną 
bez zaopatrzenia 

Pomimo trudnych warunków 
finansowych, w jakich znalazło 
się miasto, wspomagane przez 
magistrat zakłady dobroczyn­
ności publicznej nie zostaną bez 
zaopatrzenia. Komisarz Rządu 

wydał polecenie, by wszystkie 
zamknięte zakłady otrzymały 
narazie 50% subsydiów za sier- r 
pień w_ produktach i 15% go- kolonja zamorska. Wyciąga się, 

z republik nad oceanem Wiel­
kim. Dla przeciętnych czytelni 
ków było tajemnicą, kto stoi na 
uboczu i ciągnie za sznurek. 

A jak pracuje kapitał w ko­
loniach? Nie tak dawno jeszcze 
sprzedawano w Afryce szklane 
paciorki, mosiężne bransolety, 
stare czerwone spodnie, wybra­
kowane w armji angielskiej, na 
wagę złota i kości słoniowej. 

Jeśli chodzi o pracę kapitału 
na terenie państw europejskich 
—to oczywiście sprawa przed­
stawia się nieco inaczej, ale 
wyzysk prowadzony jest z taką 
samą bezwzględnością. 

Wystarczy zapoznać się z 
działalnością kapitału zagranicz­
nego w Polsce, aby stwierdzić, 
że kraj nasz jest w wielu wy­
padkach traktowany, jak jakaś 

gówką. Dalsza wypłata nastąpi 
w miarę stanu kasy miejskiej. 

Służąca — złodziejka 
skazana na 2 lata więzienia 

Mieszkaniec Białegostoku, Mo­
tel Warat (Rynek Kościuszki 29), 
przyjął w maju ub. r. nową słu­
żącą, która się podała za Annę 
Gajewską. Była „czysta", pra­
cowita, posłuszna i „nie pysko-

mu za znieważenie funkcjonar­
iusza państwowego na służbie. 
Ponieważ oskarżony się nie 
stawił — sąd nakazał sprowa­
dzić go przez policję. 

Wczoraj p. Starzenski stawił 
się w sądzie pod eskortą po­
licjanta i został skazany na 50 
zł. grzywny. Koszt sprowadze­
nia go przez policję wynosi 5 zł.. 
którą to sumę pokryje skazany. 

*"«. M. U. P. 
Program dzisiejszej audycji 

rozgłośni M.U.P. jest następują­
cy: Godz. 18.20 19.25—koncert 
(transmisja z Ciechocinka), 19.15 
—19.25—Kolonie i półkolonie 
wojewódzkiego tow. „Przystań", 
19.25 —19.35 —koncert, 19 35 — 
19.45—Prasowy dziennik radio­
wy, 19.45 — 20 — koncert, 20 — 
20.10—„Przemysł Ludowy w 
Białymstoku". 20.10—20.40 kon­
cert, 2040—2055 „Rozmowa z 
papugą" (kwadrans literacki z 
Warszawy), 20.55—21.20 —kon-
cetr. 

Śmiertelny cios kamieniem 
W Konelach pow. wołkowy-

skiego wynikła pomiędzy Wolp-
ko Borysem, a Andruszko Alek­
sandrem sprzeczka, a następnie 
bójka. Powodm jej było wyła­
manie przez Wołpkę płotu And-
ruszki. 

W czapie bójki Andruszko 
uderzył Wołokę kamieniem w 
głowę tak silnie, że ten następ­
nego dnia zmarł. Zabójcę aresz­
towano. 

wała". Pracodawcy byli z niej 
zadowoleni. Aliści po kilku 
dniach Gajewska ulotniła się, 
zabierając ze sobą dwa futra 
karakułowe, biżuterię, gotówkę 
i papiery wartościowe na ogól­
ną sumę około 10 tysięcy zł. 

Policja rozesłała listy gończe, 
i złodziejkę aresztowano w Wil­
nie w kwietniu b.r. Okazało się, 
że posiada ona dokumenty na 
nazwiska: Aqny Gajewskiej, 
Aleksandry Król, Antoniny Stry-
jewskiej i Aleksandry Uktięc-
kiej. 

Poszkodowany Warat judał się 
do Wilna, gdzie stwierdził, że 
jest to służąca, która go okradła. 

Gajewską przewieziono do 
Białegostoku. Sąd okręgowy 
skazał ją na 2 lata więzienia. 

co się tylko da, wysyłając na 
gromadzone pieniądze zagrani­
cę i zubożając kraj. Polska bar­
dzo potrzebuje kapitałów i go­
towa jest współpracować z ka­
pitalistami zagranicznymi, nie 
może jednak być dojną krową, 
z której ssie się, ile się da. 

Jeśli rząd położył ostatnio na­
cisk na kwestję nadmiernych 
cen artykułów skartelizo wanych, 
jeśli podniósł kwestję obniżenia 
nadmiernych uposażeń dyrek­
torskich—to idzie właśnie po 
linji, że kapitał winien ciągnąć 
uczciwe zyski, nie obarczając 
ludności nadmiernym haraczem. 

Polityka cen, jaką stosuje znaj 
dująca się w ręku kapitału bel 
gijskiego elektrownia w Białym­
stoku, nie różni się niczem od 
metod, stosowanych przez wy 
zyskujący nasz kraj kapitalistów 
zagranicznych. O tem musi pa 
miętać ludność naszego miasta 
w akcji swej o obniżenie ceny 

dzeniu klęski przez organy skar­
bowe. W tym celu należy o 
klęsce żywiołowej meldować w 
przeciągu dni 14-tu w odnośnym 
urzędzie skarbowym. 

Rolnicy winni baczyć w swo­
im własnym interesie, aby ter­
min ten został dotrzymany. Nie 
należy się ociągać. 

Ule zapominajmy o grobach 
poległych bohaterów 

Ministerstwo spr. wewn. udzie­
liło zarządowi głównemu Pol. 
tow. opieki nad grobami boha­
terów pozwolenia na urządze­
nie w dn. 1, 2 i 3 listopada br. 
zbiórki publicznej na cele to­
warzystwa. 

Zbiórka dozwolona została na 
całym obszarze Rzeczypospoli­
tej, oprócz m. st. Warszawy, o-
raz województw lwowskiego i 
śląskiego. Warunki zbiórki na 
poszczególnych terenach usta­
lone zostaną przez wojewodów. 

Opłaty 
na wyższych uczelniach 
W związku z rozpoczynają­

cym się nowym rokiem akade­
mickim przypominamy, że mło­
dzież obowiązywać będą nowe 
opłaty, ustalone przez minister­
stwo oświaty. Dla nowowstępu-
jących, wpisujących się po przer­
wie i przechodzących z innego 
wydziału wynoszą one: 1) wpi­
sowe 30 zł., 2) opłata manipu­
lacyjna zł. 10, 3) oplata za ba­
danie lekarskie zł. 4. Opłata 
zryczałtowana na pierwszy rok 
studjów wynosi zł, 270, na drugi 
rok zł. 250, na trzeci, zł. 220, na 
czwarty i dalsze po zł. 200. 

Studenci, którzy w ubiegłym 
roku studjowali na tym samym 
wydziale i w tej uczelni, co o-
becnie, wnoszą opłatę według 
poprzednio obowiązujących sta­
wek. 

25 robotników 
straciło pracą 

Z powodu braku zamówień 
unieruchomiona została II zmia­
na fabryki Chany Morejn (Bia-
łostoczańska 9). Pracę straciło 
25 robotników. 

Morderca przyznał się 
DO WINY 

prądu. 
Józef Dr. 

Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lab 
przez P.K.O. upraszamy o łaska­
we wyszczególnianie, na jaki cel 
wysłana gotówka jest przezna­
czona: ogłoszenia, prenumeratę, 
ofiary i t. p. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 

WITOLDOWI ZBIROHOWSKIEPIU-KOŚei 
D Y R E K T O R O W I O D D Z I A Ł U 

W a r s z a w s k i e g o T o w a r z y s t w a U b e z p i e c z e ń w B i a ł y m s t o k u 
a w szczególności Duchowieństwu z ks. dziekanem Aleksandrem Chodyką 
na czele, Dyrekcji i Urzędnikom W.T.U., Władzom Administracyjnym, Za­
rządowi Głównemu i Miejskiemu T-wa „Przystań" Wojewódzkiemu Zarzą­
dowi Związku Straży Pożarnych, wszystkim oddziałom Ochotniczej Straży 
Ogniowej oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i życzliwym naszemu 
Drogiemu Zmarłemu 

składa serdeczne „Bóg Zapłać" R o d z i n a . 

Zwiększenie subsydium 
dla przysposobienia wojsk 

Urząd wojewódzki zezwolił 
Komisarzowi Rządu na m. Bia­
łystok na podniesienie subsyd­
ium dla miejskiego komitetu 
przysp. wojsk, i wych. fiz. do 
sumy 29.612 zł. 

GOŚCINNE WYSTĘPY 
WYBITNEGO ARTYSTY TEATRÓW 
MQUI PRO QUO" i .MORSKIE OKO" 

KAROL HAHUSZ 
K R Ó L P O L S K I E J P I O S E N K I I P A R O D J I 

wkrótce w ? ? ? 

K I N O 
.APOLLO" 

zawiadamia, że w na­
stępnym programie u-
kaie się wspaniałe ar­
cydzieło 

KINGA INDORA 
TWÓRCY 
.WIELKIEJ PARADY" 

CZŁOWIEK Z 
TŁUMU 

(TAKIE JEST ŻYCIE) 
Wierne odbicie naszych 
radości i smutków, iluzyj 
i rozczarowań 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH 
FILMÓW, 

JAKI DOTYCHCZAS STWORZONO 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Lina* Hacedek". 

Aresztowany pod zarzutem 
zamordowania w Komorowie 
swej narzeczonej, Franciszki 
Zwierko, Krauze przyznał się 
do winy, zeznając, że zabójstwa 
dokonaj z zemsty. Mordercę 
przekazano władzom sądowym, 
które poleciły osadzić go w wię­
zieniu. 

Widowiska 

HELf l 
w najnowsz. filmie 
„ O L O R J A " 
8. 11 

A P Ó L L Ó 
podwójny program 2 . 

DON MOJICA 
w śpiewnym filmie 
PIEŚŃ TRUBADURA 

645i 945 

„MODERN" ha. 630, B, IO30 
wg. powieści Edgara Wallace a 

ŻÓŁTA MASKA 
porywający dramat 

N A S C E N I E 
P0ŻE6HIILHE UmE.PT WjTTjTJjj 
K i n o „ P O L O N J A " 

Dziś! Tylko 2 seanse Dziś! 
Początek o godz. 7-ej i 10-ej 

T A R Z A N 
WŁADCA DŻUNGLI 

Sensacyjny dramat dźwięk, w 14 akt. 

8-lo klasowe gimnazjum koedukacyjne 
D . D R U S K I N A w Białymstoku 

z pełnemi prawami gimaazjów oańitwowych (kat. A) 
Szlachecka Nr. 4, tel. 5-31 

Efzamioa wstępne do wizyttklch kina od wstępnej do 
7-ej wl. rozpoczynają sic dn. 29 b. m. 

Do klaay wstępnej „A" przyjmuje sic dzieci od lat 
6-ciu bez uprzedniego przygotowania. 

D r r e H c j s . 

Ofliuaia inku 
przygotowuja-
* my i umieszcza­
my do wszystkich 
szkól i klas. Praco­
witym gwarancja. 

Stancja dla uczni. 
Białystok. Sienkie­
wicza 112. Kuny. 

D r . A . A D A M O W I C Z 
..in.i, ii.ni, iiitrrKII, »MNI (ilmi) 

Przyjmal* w gabinecie 

Dr. A. Gurwlcza 
BIAŁTSTOK, Minutka MiiifcHlS* 17. 

" ~ "nawa) TaL ł-a). 
i od 4*1 *o «-*ł w i n . 

(•a—lal u ą n i ) TaL •-». 
•d fiu m u IM i ' 

Dr.M.ttane] 
Ckłtisf iiiirniii, 
Przylani* od godz. 9—1 I od 5—t. 

Kobiety od godr. 4—S p.p. 
•1. llsaHswlMi W Iparaw) UL Ml 

ineSv 
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